Rok V. Nr. 279. Sosnowiec, poniedzialek 27 października 1930 roku. Cena numeru 10 groszy. 
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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
40 gr. Ogłeszenia tabe- 
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25  »roa 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 
Konto ezekowo PRO. 
Warszawa 65.070. 


Prenumerata wya 
nosi miesięcznią 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 


lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon Te- 


Ji nocnej 

karni 4-94 

Konto czekowe PKO. 
arszawa 65.0760. 


i dru- 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


DĄBROWA, 


O zz O S ý 
ODDZIAŁY: RADOM, Zeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tol, 5-98; 
| SR 8; GRODZIEÓ, ulica Kościuszki. 


s 8-go Maja 14, tel. 2- WIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 


W dniu 26 b. m., po ciężkich cierpieniach rozstał się z tym © 
światem, w wieku lat 65 
ś. + p. 


JÓZEF WALECKI 


Wyprowadzenie zwłok, ze szpitala na Lepiankach odbędzie 
3 się we wtorek, 28 pażdziernika b. r. o godz. 3 popoł, na cmen- 
KE tarz Nowosielecki w Sosnowcu, o czem zawiadamiają stroskani 


E ENIEMA W 


SSES 


ybrańców losu 
<BE 


Są tylko ludzie, którzy idą 
szczęściu na spotkanie, kupując 


l-e 


MELES IE DULA 1 TROI 
7; ZY 


PRZE 


w BĘDZINIE, ul. Małachowskie 


Maja 4 
w ZAWIERCIU, ul. Paderew- 
skiego 7 


; Szanse wygrania 


AE 


W najszczęśliwszej kolexturze Zagł. Dabr. 


s Józefa Hlawsk 


w Sosnowcu, Ul. 3-90 Mala 23 
lub w jej oddziałach: 


go l 
w DĄBROWIE GÓRN, ul. 3-go 


w ebacnej loterii są © wiele ko- 
— rzystniejsze aniżeli w poprzednich — 


Glówna wygrana 


3 — 23 PREMIE! 
Ogólna suma wygranych 32.609.689 ZŁ 
- CO DRUGI LOS WYGRYWA! 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 
iosów niezmienione: 


ćwiartka zł. 10.-, połówka zł. 20.-, cały los 40.- 
a Istowne. uszutoczniamy odw 
TELET 


Nowa wielka katastrofa górnicza 


i 


ASSA 


ego 


=> 


w ROŻDZIENIU - Szopien., ul. 
> ; Piłsudskiego 45 


w GRODŻCU; Narutowicza 9 
w CZELADZI, Rynek 8. 


F 


A onan EO 


Dei 


w Niemezech 


FRIEDRICHSTAL (Zagłębie 
Saary). Nowa wielka katastrofa gór 
niczą zdarzyła się dziś tu właśnie w 
tym dniu w którym odbył się po- 
grzeb ofiar katastrofy w Alsdorfie. 

Wedle pogłosek, — które jednako- 
woż jeszcze nię zostały dokładnie 
zbadane, w tej dzisiejszej nowej ka- 
tastrofie postradało życie 36 górni- 
ków. i ZĘ 
W chwili katastrofy, której przy 


czyny nie są jeszeze ustalone, znaj- 
dowało się 90 górników w szybie. 
Tylko 30 z nich udało się przedostać 
na powierzchnię ziemi. Natychmiast 
rozpoczęta akcja ratunkowa stara 
się resztę górników wydobyć z eze- 
luści kopalni, pono jednak 36 jest 
nieżywych. 

„Kolumna sanitarna _ wydobyła, 
jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, 5 ciężko rannych. 


Lekarz-zwyrodniałec, krzywoprzysięzca, 
szantażysta i złodziej. 


BYTOM, 26. 10. Przed izbą od- 
woławezą tutejszego sądu ławnicze- 
go odbyła się w dniu wczorajszym 
rozprawa przeciwko rokitniekiemu 
lekarzowi dr. Thielowi, oskarżonemu 
o dopuszezanie się czynów lubież- 
nych na nieletnich dziewczynkach, 
krzywoprzysięstwo, wymuszania i 
kradzież, który za te ezyny został 


skazany przez sąd pierwszej instan- 
cji na dwa i pół roku więzienia. Wy- 
rok ten został obecnie przez izbę od- 
woławezą zatwierdzony. Sprawa dr. 
Thiela, który był wziętym lekarzem 
w Rokitnicy dobitnie wskazuje. jaki 
rozkład moralny panuje wśród na- 
pływowej inteligencji niemieckiei 
na Ślasku Opolskim. 
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Dęblińska 4. :—: 
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' WARSZAWA, 26. 10. (wł.) Dziś, 
w drugim dniu obchodu uroczysto 


"ści 25-lecia walki o szkołę polską od 


był się o godzinie 1l-ej przed połud 
niem pochód delegacyj wszystkich 
szkół średnich, powszechnych, zawo 
dowych i seminarjów  nauezyciel- 
skieh do pomnika Miekiewieza, gdzie 


Lit. Art, Teatr Rewii „ARLEKIN* w Sosnowcu 


Dyr. ST. GASSON. :—: 


- UWAGA: We czwartek dnia 30-go października z powodu wyjazdu Zespołu 
do Dąbrowy przedstawienia nie będzię. -* 
z 


Żona, dzieci i wnuki" 


Telefon 14-09. 


Q 
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Od poniedziałku 27-go pażdziernika i dni następnych ĝ 
WIELKA REWJA PEŁNA HUMORU I POMYSŁÓW 
je) 


e„BABIE LATO" o 


Gościnne występy baletu prim. A. KAMIŃSKIEJ. 


— m— m m ma. mę 
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25-iecie szkoły polskiej w stolicy. 


A Pochód delegacyj szkolnych przez miasto. 


złożono wieńce. 

Następnie w południe odbyły się 
dwie akademje uroczyste w filhar- 
monji i Coloseum, połąezone z ezę- 
ścią muzykałno - wokalną. Dla mło- < 
dzieży akademiekiej urządzono aka 
demję w sali towarzystwa higjeni- 
czego. 


Rocznica odparcia najazdu bolszewickiego. 


WARSZAWA, 26 10. (wł.) Ko- 
mitet obchodu uroczystości 10-lecia 
odparcia bolszewików powiadomio- 
ny został, że w 273 miastach w Pol- 


see ufundowano pamiątkowe tablice 
ku ezci poległych oraz ustawiono po 
piersia marszałka Piłsudskiego. 


Wiece BBWR. w stolicy 


WARSZAWA, 26. 10. (wł.) Dziś 
w stolicy odbyło się 8 wieców B. B. 
W. R., w tem jeden został zorgani- 


zowany przez naezelny komitet ro 
botniczy, a drugi przez organizacje 
kobiece. 


Katastrofa próbnego pociągu 


na nowym odcinku magistrali Bydgoszcz — Gdynia. 


CHOJNICE, 26. 10. O godzinie 
6-ej rano na dworcu kolejowym w 
Rawiczu pomorskim pociag próbny, 
puszczony celem sprawdzenia nowe 
go toru wskutek złego nastawienia 
zwrotnie wjechał całą siłą pary na 
budynek celny, miażdżące go doszezęt 
nie. 


Miejsce katastrofy przedstawia 
kupę gruzów. Jeden z kolejarzy od- 
niósł ciężkie rany. Z Leszna przybył 
na miejsce wypadku pociąg ratun- 
kowy i komisja śledeza. 

O ile zdołano stwierdzić 


; straty 
sięgają pół miljona złotych. 


26 milionów przegrywają polacy co roku 
w kasynie gry w Sopotach. 


WARSZAWA, 26 10. Zarząd to 
towarzystwa gry w Sopotach wyka- 
zał w r. 1923 zysk w sumie 32 milj. 
guldenów gdańsk., tj. 55 milj. zł. 
Wobec tego, że przeszło 50 proc. o- 
gólmej liczby cudzoziemców, prze- 
bywającycu w Sopotach i uczęszcza 
jących do kasyna gry, stanowią pola 
cy, nalezy p'zypuszczać, że conaj- 
mniej połowa zysków, osiągniętych 
przez kasyno sopockie w r. 1928, czy 
Ji około 28 milj. zł. pochodzi od po- 
laków. 


Ogólna suma, wydana przez oby 
wateli polskich w tym ezasie w So- 
potach mussaia być oczywiście znacz 
nie większa. 


PASA SZK NONI CY SKA SES R 
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Przy cierpieniach serca i zwapnie- 
niu naczyń, skłonności do udaru i cia 
ków apoplektycznych, naturalna woda 
gorzka „Iraneiszka - Józefa“ zapew- 
nia łagodne wyyróżnienie bez nadwy- 
rężenia się. Żądać w aptekach. 


Sas EMZA RUNÓW 


Rr. 279. 


Miesiąc 


Ostatnie wydarzenia na are- 
nie polityki międzynarodowej, a 
zwłaszcza na odcinku zagadnień 
polsko - niemieckich, zwróciły u- 
wagę calego świata politycznego 
na Pomorze połskie, do którego 
cośei sobie pretensje wiecznie głod 
ny obcych ziem naród niemiecki. 
Hałaśliwe i rozgadane wystąpie- 
nia Treviranusa, ministra od 
„spraw korytarza“ w rządzie Rze 
szy, zostały powstrzymane, a w 
apetytach swych pohamowane 
przez żywiołowe manifestacje 
zgodnej w tym wypadku Polski, 
Najuroczystsze jednak protesty 
nie wskórają wiele, jeśli nie nastę 
puje po nich, jako prosta konse- 
kwencja, planowa i obmyślona 
akcja, mająca na celu przygoto- 
wanie takich realnych warun- 
ków, wobec których roszczenia 
naszych zaborczych sąsiadów ska 
zane zostaną na niepowodzenie. 
Wychodząe z tyeh założeń, zwią- 
zek obrony kresów zachodnich, 
zainicjował na terenie całego kra 
ju zorganizowanie „miesiąca Po- 
morza“, który ma uświadomić 
społeczeństwo, czem było i jest 
Pomorze dła Polski, z drugiej 
zaś strony realnie związać uczu- 
ciowemi i gospodarczemi węzłami 
dzielnicę tę z resztą kraju. Wresz 
cie „miesiąc Pomorza“ stawia 
sobie jako eel konkretny — ze- 
branie funduszów na zakup flo- 
tylli hydroplanów bojowych, któ 
re strzec będą skrawka polskiego 
morza, będącego podstawą do na- 
szej ekspansji gospodarczej i kul 
turalnej i gwarancją mocarstwo- 
. wego stanowiska Polski wśród 
narodów świata. Jak Polska dłu- 
ga i szeroka, w czasie od 16 listo- 
pada do 16 grudnia br. niech z 
ust polaków nie schodzą wyrazy 
„morze“ i „Pomorze“, niech po- 
płyną grosze, a z najdrobniej- 
szych choćby datków powstaną 
fundusze, które, obróeone na u- 
mocnienie naszego wybrzeża, bę 
dą najdobitniejszą odpowiedzią 
na napaści i pogróżki wrogów. 

Zawiązał się już komitet ho- 
norowy „miesiąca Pomorza“ pod 
wysokim protektoratem pana 
prezydenta Rzeczypospolitej Igna 
cego Mościckiego i marszałka Pil 
sudskiego. W skład komi- 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


445, 


Mniemany ksiądz podniósł się z 
krzesła, na którym siedział dotych- 
ezas. Widząc wykrzywioną bólem 
twarz prokuratora i dziki wyraz je- 
go oczu, pomyślał, iż scena w sądzie 
kryminalnym odbyła się najwidocz- 
niej z wynikiem z góry przewidzia- 
nym i że to właśnie jest powodem 
podniecenia prokuratora. O niczem 
więcej nie wiedział jeszcze. 

— Przyszedłem, ażeby się pomo- 
dié za duszę córki pańskiej — po- 
wiedział głośno — a także, by ci po- 
wiedzieć, iż dosyć już na ciebie ka- 
ry. że pokuta twa skończona i że od 
tej chwili prosić będę Boga, aby ci 
przewinienia twe wybaczył, jak ja 
cı już przebaczyłem. 

—— Boże mój! — zawołał de Ville- 
fort, cofając się z trwogą — kto ty 
jesteś, panie?... mówisz nie głosem 
księdza Bussoniego przecież? 

— Poznałeś to?... A więc tak, nie 
jestem księdzem Bussonim bynaj- 
taniej! Z 

] mniemany ksiądz, przy sło- 
wach tych zdarł z głowy perukę, 
tak. iż jego czarne włosy naturalne 
rozsypały się na ramiona i okoliły 
twarz cudnej piękności. 


UORTKCYECZAKOZAPTZEWETZRK 


tetu honorowego „miesiąca Po- 
morza weszli: minister Sławo- 
mir Czerwiński, minister Euge- 
njusz Kwiatkowski, minister 
Leon Janta - Połezyński, mini- 
ster Felicjan Sławoj - Składkow- 
ski, minister Witold Staniewicz, 
Stanisław Bukowiecki — prezes 
prokuratorji generalnej, Bernard 
Chrzanowski, „Zdzisław Dębicki 
— prezes zw. syndykatów dzien- 
nikarzy, inż. Juljan Eberhardt— 
prezes zarządu głównego L. O. 
P. P., dr. Esden - Tempski Kazi- 
mierz — prezes pomorskiej izby 
rolniczej, gen Roman Górecki — 
prezes federacji P. Z. O. O., inż. 
Czesław Klarner, inż. Lucjan Ko 
ludzki — prezes pomorskiej izby 
przemysłowo - handlowej, woje- 
woda Wiktor Lamot, starosta 
krajowy Wincenty Łącki, adw. 
Witold Mielcarzewicz — prezes 
pomorskiej izby adwokackiej, 
gen. Mieczysław Norwid - Neu- 
gebauer, ks. biskup dr. St. W. 


Okoniewski, gen. Stefan Pasław- 
ski, Jan Rudowski — prezes cen 
tralnego tow. org. kółek rolni- 
czych, Włodzimierz Seydlitz — 
prezes unji zw. spółdz. w Polsce, 
kurator Jan Szwemin. 

Komitet wykonawczy „mie- 
siąca Pomorza“ stanowią: dr. 
Juljusz Trzciński, ks. prałat Ig- 
nacy Czechowski, inż. Franci- 
szek Bąkowski, dr. Roman Kon- 
kiewiez, dyr. Mieczysław Korze- 


"niewski, dr. Ignacy Nowak, Win 


centy Zenkteler. a 

Stroną organizacyjną „miesią- 
ca Pomorza“ na terenie całego 
kraju zajmuje się związek obrony 
kresów zachodnich z centralą w 
Poznaniu (Fredry 7) „zaś sekcja 
prasowo - propagandowa mieści 
się przy okręgu pomorskim Z. O. 
K. Z. w Toruniu (Kopernika 5). 
' W okresie „miesiąca Pomo- 
rza“ odbędą się we wszystkich 
miastach, miasteczkach i gmi- 
nach akademje, odezyty, wie- 


propagandy morza i Pomorza. 


czorniee, pogadanki i zabawy Iu- 
dowe, obchody w szkołach, w woj 
sku etc. Komitet zwróci się z od- 
powiednią odezwą do społeczeń- 
stwa. Pozatem Z. O. K. Z. przy- 
gotowuje specjalne wydawnie- 
two, poświęcone Pomorzu, oma- 
wiające jego historję oraz rolę 
tej dzielnicy w życiu kultural- 
nem i gospodarczem Polski. Bro- 
szura ta ukaże się w nakładzie 
100.000 egzemplarzy jako mate- 
rjał informacyjny dla. prelegen- 
tów i będzie rozdawana bezpłat- 
nie. W okresie od 30 listopada 


"do 8 grudnia odbędzie się na te- 


renie całej Polski zbiórka na li- 
sty składkowe oraz sprzedaż wy- 
dawnictw o Pomorzu, nalepek i 
żetonów, wyświetlanie filmów i 
przeźroczy. Równocześnie będzie 


prowadzona ożywiona propagan- 


da „miesiąca“ w prasie, przez rą- 
djo polskie, które poświęci je- 
den dzień specjalnie Pomorzu, 
oraz w kinach. 


Min. Kwiatkowski i woj. Paciorkowski w Zagłębiu 


Wczoraj bawił w Zagłębiu mini- 
ster przemysłu i kandlu inż. Kwiat- 
kowski. 

W godzinach popołudniowych mi 
nister przybył do izby przemysłowo- 
handlowej, gdzie został powitany 
przez prezesa izby inż. Gadomskie- 
ge, poczem zwiedził lokal izby, a na 
stępnie przyjął delegacje: towarzy- 
stwa przemysłowców Zagłębia Dą- 
browskiege z prezesem  Likierni- 
kiem na czele, delegacje kupieciwa 
Zagłębia Dabr. z pp.: Gruszczyń- 
skim i Kwiatkiem ma czele oraz 
delegacje: zrzeszenia elektrowni ko 
pałnianych i towarzystwa przemy- 
słowców okręgu częstochowskiego. 

Dełegaeja kupieetwa złożyła p. 
ministrowi obszerny _ memorjał, w 
którym prosi © rozpatrzenie całego 
szeregu postulatów, dotyczących 
ulg podatkowych i spraw . handlo- 
wych. 

W ezasie swej bytności w izbie 
przemysłowo - handlowej, p. mini- 
ster wygłosił przemówienie, w któ- 
rem podniósł znaczenie izb dla na- 
szego życia gospodarczego, jak rów 
nież zaznaczył, że z pracy izb jest 
dotychczas zadowolony. Wszelkie 
zaś postulaty wysunięte przez izby 
zostają w miarę możności przez 
rząd realizowane. 

Następnie p. minister udał się do 
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— Ależ to twarz hrabiego de 
Monte Christo — zawołał de Ville- 
fort obłąkamia bliski. 

— Nie, panie, to nie jest twarz 
pana Monte Christo jeszeze, poszu- 
kaj w pamięci swej lepiej... 

— Ten głos!.. zdaje mi się, że ja 
go słyszałem już kiedyś, dawno bar 
ZO... 

— I nie myli cię to wspomnienie, 
Villeforcie! Słyszałeś ten głos przed 
laty w Marsylji, w dniu zaręczyn 
swych z panną de Saint Meran. 
Przeszukaj swe urzędowe papiery z 
dnia 29 kwietnia 1815 roku, a znaj- 
dziesz w nich me nazwisko. 

— Więc ty nie jesteś księdzem 
Bussonim?.. Nie jesteś hrabią de 
Monte Christo również?.. A więc 
już wiem, kim jesteś! Jesteś owym 
nieubłaganym wrogiem śmiertel- 
nym. którego istnienie wyczuwałem 
od jakiegoś czasu na każdym kro- 
ku. Musiałem cię skrzywdzić ongi, 
w tej Marsylji... I cóż ja ci takiego 
zrobić mogłem?.. co ci uczyniłem 
złego?... powiedz, mów!! 

— Skazałeś mnie na Śmierć po- 
wolną. straszną... zabiłeś ojca mego, 
który umarł bezemnie z głodu, i za- 
brałeś mi narzeczoną moją. gdyż ta, 
po zbędnych wyczekiwaniach, za- 
Śślubić musiała innego, bo tego doma- 
gało sie od niej życie. Oto co zemną 
uczyniłeś! Zabrałeś mi życie moje, 
wolność moją, miłość mą...  pozba- 


Katowie, gdzie zabawił około dwuch 
godzin, a wieczorem odbył konferen 
cję z przemysłowcami górniczymi. 

Po konferencji p. minister, wraz 
z wojewodą Paciorkowskim, udał 
się do Dąbrowy, gdzie odwiedził lo- 
kal „Kuźnicy“. 

P. ministra powitał dr. Gosiew- 
ski, prdnosząe jego zasługi nad roz- 
bnd.wą życia gospodarczego Polski 
ezaz jako twóreę portu polskiege—- 
Gdyni — tego ska: Polski na świat. 

Następnie witał ministra, w imie 


niu miasta, prezydent dr. Madeyski 


oraz w imieniu robotników p. Ko- 
nieczko. 

Po przemówieniach powitainych 
zabrał głos minister Kwiatkowski, 
który z werwą wybitnego oratora 
sięgnął do historji naszej złotej wol 
ności i porównał ją z obecną sytua- 
eją Polski, w ostrych słowach chło- 


. szeząc ówezesne rozpasanie szlachty 
posłów, 


i dzisiejsze postępowanie 
którzy pod spaezone miano demokra 
cji chcą podporządkować sobie całą 
Polskę tak, jak jeszcze przed stu la 
ty w czasie powstania listopadowe- 
go ówczesna t. zw. „partja kaliska* 
twierdziła, że Polska musi być taka, 
jaką oni cheą, jeśli zaś nie — niechaj 
nie będzie jej wcale. 

Dziś istnieją w Polsce dwa bez- 
partyjne bloki: jeden — to bezpar- 


wiając mnie wolności. Zabrałeś mi. 


całe szczęście moje. 

— Więc jesteś?... jesteśł... Ach, 
mów!.. na Boga! 

— Ja jestem ten, który konał w 
lochach zamku If i tam skonał, a je- 
go ciało wrzucone było, z trzydzie- 
sto-funtową kulą u nogi, w odmęty 
Pośródziemnego Morza burzą w 
chwili tej szalejącej Z tej otchłani 
jednak, wolą Boga Najwyższego, 
wyszedł upiór, widmo, aniol-mścr- 
ciel, okryty złotem i brylantami, w 
masce hrabiego Monte Christo, by 
sąd czynił nad winnymi. 

— Teraz cię poznaję!.. już cię po 
znaję! Ty jesteś... 

— Edmund Dantes!.. 

— Rzekłeś, lecz ja cię już przed- 
tem pozmałem, o boleści! Jeżeli tak, 
to chodźże ze mną, Edmundzie Dan- 
tesie, posłanniku Boga, jak powia- 
dasz. Chodź ze mną, chodź!... 

. Į] pochwycił za rękę hrabiego, 
prowadząc go po schodach na wpół 
obłąkany. 

— Patrz tutaj, Edmundzie Dan- 
żesie!... Patrz tutaj, na trupy: mej 
żony i mego jedynego już teraz 
dziecka. Czy zemsta twa jest syta 
nakoniec? 

Monte Christo, na przerażający 
widok martwo leżących: pani de 
Villefort i Edwardka, zbladł straszli 
wie i pomyślał. iż następstwa jego 
czynów były zbyt okropne, zaszły 


tyjny blok współpracy z rządem, dru 
gi zaś—to bezpartyjny błok walki a 
rządem. 


Dotychczasowe sejmy zamiast po 
święcać się tej pracy, do której ze- 


stały powołane, tj. pracy ustawodaw 


czej, cheiały tylko rządzić. 

Był czas — mówił minister Kwiat 
kowski — że przed 1926 rokiem pe 
korytarzach i gabinetach minister= 
jałnych kręciły się jakieś postacie, 
przed któremi wszyscy urzędnicy 
drżełi. Gdym się pytał co to za pane 
wie — okazało się, że byli to... posie 
wie. 
Gdy natomiast ktoś potrzebował 
ministra — to ministra nigdy nie 
było, całe dnie bowiem siedział w 
sejmie... ma posiedzeniach różnyelr 
komisyj. 

W tych wiee warunkach gospoda 
rować państwem na było można, 
gdyż faktyczny rząd składał się z 
444 posłów. 

Po przemówieniu p. minister 
Kwiatkowskiego zabrał głos jeszcze 
raz dr. Gosiewski, dziękując mu za” 
przybycie, poczem p. minister żegna 
ny owacyjnie przez obecnych odje- 
ehał wraz z p. wojewodą do Sosnow 
ea. 


O godzinie 1 w nocy p. minister 
odjechał do Warszawy. 


za daleko. Zemsta okazała się zbyt 
straszną! 

Wobec tych okropności nie do 
cofnięcia — nie może już powiedzieć 
teraz: „Bóg jest ze mną“! 


Gdy Monte Christo pomyślał to 
sobie, z uczuciem  niewysłowionej 
zgryzoty rzucił się na zimne ciało 
Rdwardka, przyłożył ucho do jego 
piersi, a następnie uniósł je i zaniósł 
do pokoju Walentyny, przekręcająe 
kluez, po zamknięciu drzwi, w zam: 
ku dwukrotnie. 


— Dziecię moje — zawołał de 
Villefort rozpacznym głosem — on 
nawet martwe ciało dziecięcia mego 
porywa! O przeklinam cię, przekli- 


-nam!... Niech nędza i wszystkie bo- 


leści staną się udziałem twoim! 


Nieszczęsny ojciec chciał ramie- 


‘miem wywalić drzwi, lecz nagle po- 


czuł że słabnie, że w głowie powsta» 
je mu jakby pustka, w której pło- 
mienie szaleją, że w oczach ma ciem 
ność... i padł na drzwi bezsilny. 


Leżał na nich bez. ruchu przez 
czas dłuższy, aż straszliwa przemia- 
na zmącenia mózgu się dokonała. 

C: d. D 


Wczoraj o godz. 10 i pół, w tea- 
trze miejskim odbył się wiec pra- 
cowniczego komitetu wyborczego. 
Zagaił go p. Illeczko, prosząc na 
przewodniczącego p. Kościńskiego. 
Przewodniczący w paru słowach 
skreślił cel wiecu, jego powagę ze 
względu na mającą zapaść rezolu- 
cję o przyłączeniu się tej potężnej 
organizacji, w twórczej pracy w od- 
budowie mocarstwowej Polski, oraz 

rosił, aby obecni jaknaliczniej za- 

ierali głos w dyskusji. Następnie 
poprosił cały szereg osób do prezy- 
djum i oddał głos dr. J astrzęb- 
skiemu, który wygłosił referat na 
temat udziału pracowników umysło 
wych w legjonach. w pracach około 
odbudowy państwa i podkreślił wa- 
gę pracy państwowej rzesz pracow- 
niczych. Niejednokrotnie pracow- 
nik umysłowy dawał dowody wyso- 
kiego zrozumienia dla potrzeb pań 
stwa, z uszczerbkiem dla dobra oso- 
istego. Nie dał tylko dowodu zro- 

„umienia potrzeby zrzeszania Się, 

czego jaskrawym dowodem jest ist 

„nienie aż 15 związków pracowni- 
ków kolejowych. 

Z kolei zabrał głos dr. Madeyski. 
W świetnem przemówieniu scharak 
teryzował znaczenie dla państwa 
zmiany ustroju, szkodliwość partyj- 
nietwa, oraz nowy projekt porozu- 
mienia się społeczeństwa na terenie 
polityki wewnętrznej państwa w iz 
bach pracy. W dniu 16 listopada o- 
bywatele Polski zadokumentu ją, 
czy eheą, aby Polska brnęła w nie- 
rządzie i warcholstwie partyjnem, 
czy też chcą wykuć lepszą pizy- 
szłość dla państwa i jego obywateli 
ną drodze rzetelnej pracy. Droga 
0 tego jedyna: współpraca z mar- 
szałkiem Piłsudskim i jego rządem 
w B. B. W. R. Jako czołowy kan- 
dydat tej listy, dr. Madeyski Ślubo- 
wał bronić należycie interesów pra 
cowniczycu wszelkiego typu z tere- 
nu Zagłębia. ACE 

P. Kniatkowski pokrótce zilu- 

_ Strował bezwartościowe demago- 
giczne programy opozycji, a więc 
komunistów,  eentrolewu i ende- 
ków. 11 lat doświadczenia stanowi 
najlepszy dowód wartości prac tych 
partyj na terenie sejmu w dziedzi- 
nie ustawodawstwa. 

P. Kościński podziękował prele- 
gentom za Świetne zilustrowanie sy- 
tuacji, wyraził głęboką wiarę jaką 
ma polska praca dla marszałka Pił- 
sudskiego i jego rządów, poczem od- 
czytał rezolucję, która została przy- 
jęta jednogłośnie. Ponieważ nikt nie 
zgłosił się do dyskusji, p. Kościń- 

ski wiec zamknął. Poważny nastrój, 

jaki panował na wypełnionej po 

rzegi sali, zamienił ten wiec na u- 
roczystą akademję. Z takiem uczu- 
ciem opnszczali ią wszyscy, po rzę- 

a sistych oklaskach, jakiemi obdarza- 

h wszystkich móweów. 

REZOLUCJA. 

Pracownicy państwowi, prywat- 
ni samorządowi i kolejowi Zagł. 
zgromadzeni na wiecu w sali tea- 
tru miejskiego w liczbie 480 osób 
twierdzą co następuje: 

Partjo polityczne od momentu 
odzyskania niepodległości stałe dą- 
żyły i dążą do uzurpowania całej 
władzy w państwie. Wszechwładza 
partyj w okresie 1-go i 2-go sejmu 
doprowadziła w wyniku do chaosu 
wewnewznego, z którego wyjście 
znalazł marszałek Piłsudski w ma- 
ju 1928 roku. 
` Jednakże partje nie zrezygnowa- 
ły ze swych dążeń do osiągnięcia 
wszechwładzy i uznały za odpowied 
ni de ndegrania się obceny moment 
polityczny. Sparaliżowanie zamie- 


kierunk» odzyskania wszechwładz 

powinno się odbyć na drodze pod- 
niesieaja znaczenia  organizacyj 
społecznych, zawodowych.i gospo- 
darczyeh, kióre są właściwą repre- 
zentacją społeczeństwa i nie potrze 
bują pośredników partyjno-politycz 
nych. Spełeczeństwo zorganizowa- 
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rzeń przywódców partyjnych w` 


ne wypowiada się kategorycznie 
przeciw wznowionym tendencjom u 
zupartorskim przywódców partyj- 
nych, zmierzających do odzyskania 
władzy, gdyż chorobliwy przerost 
wpływu zariyj na zycie państwo- 
we, społeczne i gospodarcze posta- 
wił już "az państwo na brzegu prze 
paści. Wp:yw stronnictw politycz- 
nych winien być sprowadzony do 
właściwej miary, tego wymaga in- 
teres Rzplitej, 

Wbrew twierdzeniom przywód- 
eów partyjnych, zorganizowane Spo 
łeczeństyo uznaje blok bezpartyj- 
ny współpraey z AE nie za jed 
no ze stronnictw po itycznych, lecz 
za czynnik państwowo - toriy. 
zmierzająey do należytego uregulo 
wania stosunku zorganizowanego 
społeczeństwa i państwa. A 

Nawiązując do orędzia prezy- 
denta Rzy'itej i ostatnich enuncja 
cyj marszałka Piłsudskiego, zgro- 
madzeni na wiecu pracownicy pań- 
stwowi, prywatni, samorządowi i 


Wielki wiec pracy w Sosnowcu. 


kolejowi Zagłębia stwierdzają, że 
zagadnienie ustrojowe, w obcenym 
momencie politycznym, wysunęło 
się na czoło wszystkich zagadnień 
państwowych i przywiązują wielką 
wagę do należytego rozwiązana te- 
go zagadnienia, gdyż od tego zależy 
moe i potęga państwa, oraz przy” 
szłość granie Rzplitej, na co wska 
zują tragiczne doświadczenia z €- 
poki pvzedrozbiorowej, 

W walee o zmianę ustroju i u- 
trwalenie potęgi państwa, prowa- 
dzonej pod wodzą marszałka Pił. 
sudskiego, okręgowy pracowniczy 
komitet wyborezy, reprezentujący 
zwarty frovi pracowniczy, staje w 
jego szeregach, aby przez swych 
przedstawicieli w ciałach ustawo- 
dawczych, wziąć bezpośredni udział 
w ksztajtowaniu się form ustrojo- 
wych państwa i dążyć do zabezpie- 
czenia bezpośredniej reprezentacji 
pracowniczych organizacyj zawo- 
dowyelt. 


Ujęcie Sscnackiego -- nersza neucnwytnej bandy 
rabusiów z firoożea. 


Od dłuższego już czasu na te- 
renie Zagłębia i okolie bezkarnie 
rasowała nieuchwytna banda ra- 
usiów i złodziei, którzy dokonali 
kilka 
większych napadów rabunkowych 
na naszym terenie. 

„Między innemi banda dokonała 
najadu na kupca  Rozenbluma w 
Wojkowieach  Komornych, gdzie 
pod groźbą rewolwerów ` złodzieje 
zrabowali większą ilość gotówki, bi- 
żuterji i sporą ilość obuwia. 

W kilkanaście dni później ta sa- 
SBE banda dokonała zbrojnego napa- 

w x 
na płebanję w Siemeni, 
gdzie bandyci steroryzowali i zwią 
zali powrozami ks. prob. Pieńkow- 
skiego i jego służącego, rabująe co 
się dało. 

Napadami zaniepokojone zosta- 
ło miejscowe społeczeństwo, a po- 
licja mundurowa i śledcza dniem 
i nocą śledziła członków 

nieueiiwytnej bandy. 

Po diugich poszukiwaniach i po 
kilkakrotnem zarządzeniu obławy, 
policji śledczej udało się wreszcie 
schwytać herszta złodziejskiej ban- 
dy, jest nim 


Bolesław Sochacki, mieszkaniec 
Grodźca, 


U Sochackiego podczas przepro 


wadzonej rewizji, znaleziono 
4 pary butów, 
pochodzących z kradzieży u kupca 
Rozenbluma, 
karabin, rewolwer 
i wiele innych drobnych rzeczy, 
poto z kradzieży i rabun- 


Sochacki, jako herszt bandy do- 
konał również napadu i 
kradzieży broni » 
w gminie Bańgów, woj. śląskiego. 
Skradzzizony mi karabinami i rewol- 
werami Soshacki uzbroił członków. 
swej bandy, którą dowodził. 
Sochacki pozatem przyznał się 
do popełnienia około 
15 kradzieży na terenie Zagłębia, 
w tej liczbie dokonał 2 większych 
kradzieży u naczelnika stacji i wła 
ściciela apteki w Grodźcu. 


_ Bochackiego aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu. 


Członków bandy Sochackiego je- 


szcze nie ujęto, lecz policja jest już 
na ich tropie. 


Pościg za złodziejami. 


Specjalistów na „wydrę* ujęio w lesie. — Jeden 
Z Gnryszków ranny. 


Donosiliśmy już o likwidacji 
szajki specjalistów „na wydrę*, to 
jest złodziei, napadających na prze- 
chodzące samotne kobiety i wyry- 
wających im z rąk torebki. 


Mimo osadzenia głównych spraw 
ców w więzieniu, złodzieje dawali 
jednak znać o sobie. 

W związku z tem onegdaj, po- 
między Dąbrową a Zagórzem, zarzą 
dzono obławę, z udziałem policji 
konnej, w której zostali ujęci: Cze- 
sław Giemza, Andrzej Górecki i Jó 
zef Bacia, specjaliści kradzieży na 
wydrę. 

Podczas obławy złodzieje schro- 
nili się do lusu:i dopiero policja kon 
na zdołała ich ująć. 


Jeden z nich, niejaki Giemza, w 
czasie ujęcia go przez jednego z po 
licjantów 

dobył rewoiweru 
i chciał strzelić. Policjant jednak 
uprzedził go, zadając mu lekkie 
cięcie szablą 
w głowę 1 rękę. 

Giemza stracił przytomność, a 
przybyły lekarz udzielił mu pomo- 
cy. ; 

Złodzieje narazie przyznali się 
do dokonania około 15 kradzieży, 
popełnionych na terenie pow. bę- 
dzińskiego i olkuskiego. 

, Aresztowanych osadzono w aresz 
cie. 


Straszliwe dzieje rabina. 


Przed kilku dniami, na granicy 
polsko - sowieckiej w okolicy Rów- 
nego, polska straż graniczna znalaz 
ła zemdlonego starego żyda, prawie 
nagiego. Po przywróceniu go do 
przytomności opowiedział on wstrzą 
sającą historję. Mieszkał on w ma- 
łej mieścinie pod Zwiahlem. Pewne 

o dnia przybyła doń delegacja bez- 
bożników, która zażądała, aby sta- 
rzec na piśmie wyrzekł się Boga i 
religji. Rabin kategorycznie odmó- 
wił. Zaczęły się wtedy szykany. 
Więc najpierw — rewizja. Znalezio 
no polską książkę, pozostawioną tam 
kiedyś przez kwaterujących ofice- 
rów polskich. To wystarczyło. Całą 
rodzinę skuto w kajdany i rzucono 
do lochów. Tylko przystojną córkę 


rabina inny spotkał los. „Naczelnik“ 
wziął ją do siebie, zniewolił, — po- 
tem zastrzelił. Żona rabina umarła 
niebawem w więzienia; synów jego 
wysłano, nie wie dokąd — jemu sa- 
memu oznajmiono, że będzie wolny, 
ale że „naczelnik“ chce z nim jeszcze 
pogadać. Zawieziono starca do do- 
mu publicznego, rozebrano do naga i 
wpuszczono na pośmiewisko mię- 
dzy ńierządnice. Zlitowała się wtedy 
nad nim jedna z kobiet publicznych 
i ułatwiła mu ucieczkę. Prze dwa dni 
wlókł się do Polski, kryjąc się po la 
sach i zaroślach. Gdy stanął u celu, 
zabrakło mu sił i zemdlał. Starcem 
zajęła się gmina żydowska w Rów- 
nem. 
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WARSZAWA, 
Poniedziałek, 27 października. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 

o kom. muzyką z piyt gramof. 15.00. 
Kom. gospod. 15.33. Przegląd kom. 15.50. 
Lekcja jęz. frane. 16.15. >rogram dla 
dzieci. 16.45. Muzyka z pay. gramot. 
17.15. Odczyt z Krakowa, 17.45. Muzyka 
lekka z Gastronomji. 1845. Rozmaitoś 
ci 19.10. Skrzynka pocz.owa. 19.25. Mu- 
zyka z płyt gramof. 19.35. Pras. dzien 
nik radj. 19.50. Muzyka z płyt gramof. 
20.00. Odczyt Dażenia współczesnej mu 
zysi polskiej“. 20.15. Feljeton z Wilna. 
20.30. Operetka „Manewry jesienne“, 
22.00. „Spóźnił się pan znowu”. 22.15. 
Muzyka z płyt gramof. 22.50, Kom. me 
teor., polic., sportowy. 23.00. Muzyka 
tan. z „Polonia - Palace - Hotel“, 


KATOWICE. 
Poniedziałek, 27 vaździernika. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt gramof. z Warsz. 13.10. Kom. 
meteor. z Warsz. 15.00. Kom. gospod. 
z Warsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw.  Zrz. 
Gospod. Woj. Śl., kom. T. P, 15.50 Lek 
cja jęz. franc. z Warsz. 16.15. Transm. 
z Warsz. program dla dz'eci 16.45. Kon 
cert z płyt gramof. 17.15. Odczyt z Kra- 
kowa. 17.45. Muzska lekka z Warsz. 
18.45. Codzienny oaeimek _ powieściowy. 
19.00. Rozmaitości. 19.15. Intermezzo mu 
zyczne. 19.35. Pras. dziennik radj. z War 
szawy. 19.50. Kom. strażactwa Śl. 20.00. 
Odezyt z Warszawy 20.15. Odczyt muz. 
z Wilna. 20.30 Operetka z Warszawy 
22.00. Dyskusja z Warszawy. 22.15. Kon 
cert z płyt gramof. 22.50 Kom. meteor. 
z Warszawy., program na dzień nast, 
23.00. Odczyt z cyklu wyk” dów w jęz. 
obcych dla przyjaciół zagr. 


Osólna. 


(o) Cechy fryzjerskie za bezpartyj- 
nym błokiem. Po uchwale centralnego 
związku cechów fryzjerskich Rzplitej 
Polskiej, wzywającej do poparcia li- 
sty Nr. 1, nadchodzą obecnie z całego 
kraju wiadomości o dalszych uchwa- 
łach poszczególnych cechów mistrzów 
fryzjerskich, które solidaryzują się ze 
stanowiskiem centralnego związku. 


(o) Ziemianie nie chcą płacić. Rada 
naczelna organizacyj ziemiańskich zło 
żyła władzom centralnym —instytucyj 
kredytowych memozrjał w sprawie sy- 
tuacji kredytowej rolnictwa. 


Memorjał podkreśla, że krótkotermi 
nowe zadłużenie rolnictwa, wynoszące 


fw B. G. K., banku rolnym i polskim 


sumę 141,5 milj. zł., a płatne w najbliż 
szyćh miesiącach, może być zlikwido- 
wane chyba tylko pod warunkiem dal- 
szego pogłębienia depresji w rolnie- 
twie. i ; 

Organizacje ziemiańskie domagają 
się rozłożenia tych spłat na lat 5, z tem, 
że pierwsza rata płatna będzie... za rok, 
Równocześnie nastąpić powinno zmniej 
szenie oprocentowania. 


Z Kiele. 


(k) Swieto Chrystusa - Króla. W 
myśl encykliki papieskiej odbyło się 
wczoraj, w Kieleah uroczyste święto 
Chrystusa - Król» SAR 

Wieczorem .w sobotę, z wieży kate- 
dralnej odegrano hejnał a w kościele 
odbyły się uroczyste nieszpory. 

W niedzielę, w katedrze, o godz. 10 
rano odprawione zostało uroczyste na- 
bożeństwo przy udziale przedstawi- 
cieli rządu i całego społeczeństwa 
Kiele. 

O godzinie 1l-ej z Placu Panny Ma- 
rji ruszyła imponująca procesja do Pla 
cu Panny Marji. 

O godzinie 4 m. 30 popoł. w teatrze 
polskim odbyła się akademja przy 
szczelnie wypełnionej sali 


tk) Zebranie drogomistrzów i ma 
szynistów w Kiełcah. Onegdaj odbyło 
się w Kielcach w sali sejmiku powia- 
towego, zebranie drogomistrzów, zatru- 
dnionych przy budowie szos na terenie 
powiatu kieleckiego. 

Na zebraniu przewodniczył p. staro 
sta Boryssowicz. ; 

Referat polityczny na temat zmia- 
ny konstytucji wygłosił prof. Leon Ko 
złowski. Zebrani po wysłuchaniu refe- 
ratu, zgłosili akces do BBWR. oraz 
oświadczyli się za poparciem listy mar 
szałka Piłsudskiego. 


(k) Spłoszeni złodzieje zbiegli. W na 
ey z 24 na 25 bm. nieznani sprawcy za 
pomocą wybicia dziury w ścianie usi- 
łowali dostać się do sklepu z obuwiem 
Dawida Uszerowicza, przy ul. Staro- 
warszawskiej Nr. 19 w Kielcach 

Stukanie nieproszonych ptaszków u. 
słyszał z mieszkania właściciel sklepu 
i spłoszył złodziei, tak, że musieli czem 
prędzej zmykać bez łupu. 


tr. 4, 


dh 


(k) Akademja obchodu 11 listopada 
w teatrze polskim. Na dzień 11 listopa- 
da sekcja widowiskowo - sceniczna 
przygotowuje wspaniały program. któ 
ry będzie naprawdę wielką i niebywas 
łą atrakcją. 


a aeee 


Z Zagłębia, 


Proces b. posła Kwapińskiego. Na 
dzisiejszy proces bylego posła Kwapiń- 
skiego został wezwany w charakterze 
świadka komisarz policji Hajn, który 
był obceny w Olkuszu na wiecu, na któ- 
rym Kwapiński wygłosił przemówie- 
nie, będące podstawą oskarżenia Kwa- 
pińskiego. 


Wyjaśnienie. W związku z nołatką 
z dnia 25 września br. pt. „Zatrzymani 
zlodzieje“ wyjaśniamy, że p. Emiljan 
Kozij nie był poszukiwany przez wy- 
dział śledczy w Brześciu. 


Zamknięcie wystawy obrazów t-wa 
artystye'no - literackiego. Wezoraj 
wieczorem odbyło się zamknięcie wy- 
stawy obrazów t-wa' artystyczno-lite- 
rackiego w Sosnowcu. 


Przez urządzenie wystawy ludność 
Zagłębia miała sposobnosć zapoznać się 
z dorobkiem artystycznym Świata ma- 
larskiego w naszem Zagębiu. 

Na pierwszy plan wysunęły się dzie- 
ła znanych w Zagłębiu malarzy: Arasz 
kiewicza, Andersa, Gorgonia i Rember 
towskiego. 


Na uwagę zasługiwały także prace 
artystyczne Oeioszyńskiego, Choezajo- 
wej, Okrojka, Grzybowskiego i drze- 
worysy Aycha. Całość artystyczną zdo- 
biły obrazy mistrzów A. Kędzierskiego, 
Wł Hofmana, Staniewieza i Terleckie- 
go 

, Wieczorem o gódz. 7-ej odbyo się roz 
losowanie obrazów wśród posiadaczy 
biletów wstepu. 


(ol) Konkursowe pokazy  ziemiopłe- 
dów. W dniu 28 i 29 bm. odbędą się w 
Skale i w Wolbromiu konkursowe po- 
kazy uprawy buraków, kukurydzy, 
ziemniaków. kwiatów, warzyw, a także 
hortowli świń i królików. Do konkursu 
steją organizacje młodzieży rolniczej 
jak: stow. młedz. pol. koła rolnicze 
„Wici, „Siew“ i t. p. O. T. R. w Olku- 
szu ofiarowało nagrody stałe i prze- 
chodnie. 


(ol) W Żarnoweu i Łanach Wielkich 
zorganizowano komitety dla urządze- 
la uroczystości religijnych ku czei 
Chrystusa - Króla, mających się od- 
tvé w niedzielę, dn. 26 bm. Na czele 
komitetu stoją: ks. ptob. Wilamowski 
w Żarnowcen I ks. prob. Słabiiski w Ła 
nach Wielkich: 


toi) Zwiazek podof. rez w Olkuszu. 
Onezdaj zorganizowane zostałów Oiku 
szu koło porloficerów rezerwy. Na ze 
brauie przybyło 45 członków. , do któ- 
rych przemówił p. St. Kotowicz o po- 
trzebie stworzenia własnej órzaniza- 
cji, roli i stanowisku modoeficerów re- 
zcrwy w życiu społecznęm. 


ry 


Po dyskusji został wybrany ze rząd 
w następującym składzie: prezes — p. 
SĄ, Kotowicz, zastępca — p. J. Barankie 
wicz. sekretarz=p. Wacław Wojaczek, 
skarbnik — p. A. Ginter, członkowie z 

rzadu pp.: J. Kocyba i J. IŚrężel. 


$ 
Zebrani uchwalili rezolucję potępia- 
jącą próbę zamachu na marsza (ka Pil- 
audakiego, protest przeciw zakusom 
niemieckim na eałość granie Polski. 
Na iódź podwodną, jako „odnowiedź 
H'rovirannsowi* zebrano około 30 zł. 


tol) Pożar stodoły. We wsi Jerzma- 
rowice, em. Sułoszowa. spłonęła stodo- 
ia gospodarza Jana Szlachty. Straty 
"paczne, gdyż spłonął zarazem całorocz 
ny zbiów. Badanie przyczyn na”aru 
rzuciło podejrzenie na Józetę Kozerę 
i jesto ojea Franciszka, których zaaresz 
towano, 


(ol) Kradzież krów. W nocy dn. 21 
bn:. nieznani złodzieje skradli z ehlewa 
3 krowy Antoniego Krawczyka we wsl 


Poreba, gm. Jangrot. 


Czary“ w Czeladzi: «śmiech 


Kino y 7 
z Kaczorowskim na czele. 


Warszawy 


TRSA 


N Turmae w. 


Czy wiecie co robić 
żeby oczy były piękne? 


Łzy i próżne czuwanie są naj- 
większymi wrogami pięknych oczu. 
Chłodne powietrze wywiera również 
szkodliwy wpływ na zbyt wrażliwe 
oczy i powieki, które pod wpływem 
zimna stają się czerwone. 

By temu zapobiec trzeba zrana i 
wieczorem przemywać oczy i powie 
ki gorącą wodą z dodaniem wody ró 
żanej (1 łyżeczka na szklankę wody) 
lub gorącym rumiankiem. Można 


również użyć przegotowanej wody z 
kwasem bornym. 

Oczy przemywać trzeba za po- 
mocą tamponu z waty. 

O ile powieki są zlepione zrobić 


Od poniedziałku 


gorący kompres z wody różanej. 

Podobno słynna gwiazda ekranu 
Mary Piekford i artystki amerykań 
skie zawdzięczają swe długie, pięk- 
ne rzęsy nacieraniu na noe wazeliną. 

Jeśli zajęcie zmusza nas do póź- 
nego czuwania wnocy, wskazane jest 
przemyć parę razy oczy odwarem z 
czerwonej róży lub bławatków, nie 
znać wówczas będzie zmięczenia. 

A oto doskonały i łatwy przepis 
dla nadania powiekom ciemnej bar- 
wy: gumy arabskiej w płynie 2 gr., 
farbki do bielizny 0,25 gr. zmieszać 
razem i lekko palcem posmarować 
powieki, eo im nada piękny odcień. 


| Kino-Teatr |Swiatowej sławy potentanci ekramu ELZA TAMARA, 
| MIKOŁAJ RYMSKI w sentymentalnym dramacie owia- 


„Miraż | piat, 
Jąbrowa Górnicza, | 9 3 %9 alG0U0 


3-90 Maja 14 r Z : 
W krófce: 


telefon 3-01. 


SE SZĄ: 
ek 


W 


Dźwięśowy 


| „Nowości! | 
BĘDZIN. 


W 
i GARY COOPER. 


zt. „ATLANTYK“ 


k dk 
G 


| Kino-teatr | DZIŚ! 


nym duchem romantyzmu p. t: 


niedzielę dnia 26 i dni 
dżw ękowy ze słynnym Emilem Janningsem p. t 


„W Sidtach Kłamstwa: | 


dramat z prawdziwego życia wzięty w 10 ciu częściach. 
ozostałych rolac 


że cię KOGŃ 


„Bezbożne dziewczę“ 


następnych 


h głównych ESTTER RULSTON 
Cudowna gra EMILA JANNINGSA. 


Przepiękna natura zimowa. 
Nadprogram 100 proc. dodatki dźwiękowe (Fleischera) 
ANONS: Wkrótce ukaże się arcydzieło kinematografji 


Szczegóły w atiszach. 


r eT) 


Wyświetla wielki film p. t. 


„kawek: 


„dajemniczy jeździec 


w Sieicu- |W roii głównej ulubieniec publiczności JACK HOLT. 


obok kościołz | 


Bielska; 


W KAFTI 


KATOWICE, UL. ŚW. JANA. 


Oddziały: Kreiewska bluia, 


- Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 7 | 
Konto w P. K. O. nr. 388761 
Według nowego zmienionego planu gry 


WE To gowno) EŃ aaa A 
Nadprogram: TYGODNIK AKTUALNY. 


-- Dla dzieci i młodzieży dozwolone, — 


ul. Wolności 26 
ul Wzgórze 21 


pierwszy filmi 


Nr. 279 


Ogłoszenie 


! "W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu dokonano nastęs 
pujących wpisów: 


ZMIANY W DZIALE B. 


Dnia 21 czerwca 1930 roku. 


B. 284. „Kopalnia Węgla Kamienne 
go „Wiesława“ spółka z ograniczoną 
odpowiedziałnością w Dąbrowie*. Aka 
tem zeznanym przed | K. Ciehońskim, 
not. w Dąbrowie G. dnia 6 czerwca 1930 
r. Nr. Rep. 708. udzielono _ Marjanowi 
Urbańczykowi plenipotencji samodzieł+ 
nej za wyjątkiem wystawienia i żyro» 
wania weksli, oraz podpisywania eze- 
ków, do których to czynności jest upo» 
ważniony łącznie z współwłaścicieleną 
przedsiębiorstwa Franciszkiem Kielemą 

Dnia 24 czerwca 1930 roku. 

B. 22. „Elektryczna Palarnia Kawy, 

i Skład Towarów kolonjalnych „Gua» 


temala* — spółka z ograniczonną odpoj 
wiedzialnością* w Sosnowcu. Wy reśloj 


no poprzedni zarząd i jego uprawnie+4 
nia. Dokonano wpisu: Do Zarządu wya 
brano Bogumiła Opałko. Sąd Okrego- 
wy w Sosnowcu, Wydział Handlowy wi 
dniu 13 czerwca 1930 r. uchylił odrocze- 
nie wypłat firmie „Guatemala* — spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością” 
udzielone wyrokiem Sądu z dnia 2 mą 
ja 1980 roku. 


e. d. n: 


CZOPKI HEMOROIDALNE - 
„Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenia, swędzenie, 
j (żylaki) 


krwawienie, zinniejszają guzy 
Sprzedają apteki. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
odzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


cj 


DROBNE 


GŁ 


szyca 9. i 

AGENCI handlarze, domokrążni setki 
pokupnych artykułów dajemy do od- 
sprzedaży przytem kilka nowości. Wy» 
soki zarobek gwarantowany lub prowi+ 
zja. Za nadesłaniem znaczka prześlemy, 
natychmiast cenniki i prospekty. Zglos 
szenia: Dom Komisowo Handlowy 
Prokopski, Mysłowice, Bytomska 25. 


Tviko 


po ukończeniu Kursów Froma w S04- 
nowcu, Warszawska 22 możesz zostać. 
zdolnym szoferem - mechanikiem przez 
lanowe teoretyczno praktyczne wysz 
olenie i tem samem zapewnić sobie 
rentowną posadę. 
560..- Ze. miesięcznie zarobią handla+ 
rze, domokrążni, agenci, sprzedażą ar- 
tykułów dziennej potrzeby. Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje firma „Par, Kato 
wice. Dvrakevina 10. pod 500“. 


maz” nna WER ASi 


AUTO ciężarowe do sprzedania. 


Kupno i sprzedaż. 


pewna wygrana W Gd 


A 1,000 


(miljon) przysczem cona losów została fa sama 


| 14 los zł 40,— | Ia losu zł 20,— | i 


Ew ireng Eas vap rgy oyan 
Ciagnienle frej kiasy odbedzie się 


da... [8 1 C20 |] isoa N, 


Wielsxroinie padly uż u nas główne wygrane! 


~ W tem m ejscu wyciąć i przesłać pocztą. 


„eż ANVEN mesc WYCIA A DTZEACYPOCJA CODE a 
Bo Xolextory W. Kaffali Ska, Kafowieg, Św. Jana 16 


boierii wynosi; 


ed E 


showiec, Robotnicza 25. Wiadomość u 
gospodarza. z 
DO sprzedania fuzja, polowanie i wio- 
Jonezela. Wiadomość: Kościelna- 2, 
skiad wędlin, L. Mazurkiewicz, 
PORTRET TUSZOWY artystycznie wy 
konany do 6 POCZTÓWE dodaje zas 
kład fotograficzny M. Stelmaszczyk, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 4. Przysta+ 
nek tramwajowy Żeromskiego Nr. %, 
telefon 6-11. - 
KWIATY: chryzantemy cięte i donicza 
kowe, kalarepa w większej ilości zimo- 
trwała, oraz beczki na kapustę do sprze 
dania. Ogród przy hałdach. Sosno- 
wiec, Żelezińska. 

s SKLEP okazyjnie i tauio do sprzeda: 
nia. Mysłowice, Rynek Nr. 10, J ózef Ko- 


1⁄4 losu zł 10,— 


„Szwa'tarskia 66.2 12 
Żioła” (z marką Kogut“) 
ją stosowane przy cho- 
sobash żułądka, klszsk, 
absiruxcii l kamieni 


Łółelew ych. Niniejszem zamawiam n... całych losów po zł 40,—, ——— złowski 
„atwa carskłe Gorzkie żioia” połówek po zł 20, seis. ~ ćwiartek po zł 10,—. Należność WAWA EMS EE 
są naturalnym łagounym środkiem pi EROS Z ERO . uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów 3 Zgubione dokumenty. i 
przeczyszczającym, ułatwiającym blankietem nadawczym P. K, O. 304761 przez firmę załączonym oaza NA ELSAN 
funkcje organów trawienia | azia- iei i Z DYSZY Jan zgubił książeczkę wojsko 
łającym o*zaciako otyłości. naa gjo; Tortni s 'wą wydaną przez P. K. U. Będzin. 
Dokładny adres: mnemeezeeeeeet gene rreranany eee aarrewe rrr MARCZAK Władysław zgubił „kartę 
; SES i MOZE wojskową, wydaną przez komisję Za- 


wiercie. 


Wydawca: Helena Monsiorska Druk. „Expres Zasłebia* Sosnowiaa al Taatrat | | taj 4-04 


